
Dnia 12 maja 2013 roku odbyła się wycieczka w ramach zielonej szkoły do 

Ojcowskiego Parku Narodowego. Opiekunkami  grupy były panie nauczycielki z 

naszej szkoły Irmina Bisińska, Ewa Zawadka, Anna Krawczyk i Monika Krajewska. 

Dla mnie najciekawszym punktem wycieczki, był trzeci dzień ponieważ 

zwiedziliśmy wówczas Jaskinię Łokietka. Wybraliśmy się tam ok. godziny 10.00. 

Jaskinia znajdowała się ok. 40 minut drogi pieszo od naszego ośrodka. Podczas 

spaceru do miejsca docelowego oglądałem tamtejszą przyrodę, która jest 

zróżnicowana i odmienna od naszej. Na miejsce szliśmy pod opieką pana 

przewodnika, który opowiedział nam historie i legendy związane z Grotą. 

Dowiedziałem się, że król Wacław II, który wtedy władał Polską, wysłał swoje 

wojska, by pojmały Władysława Łokietka. Władysław, gdy uciekał, schował się w 

tej jaskini, a pająki uplotły tak szybko sieć, że kiedy wojska doszły do wejścia, 

było ono zamknięte pajęczyną. Wojska tam nie weszły, bo wszyscy myśleli, że 

nikogo w jaskini nie ma. Władysław pozostał w ukryciu, dopóki Wacław II nie 

umarł. W tej jaskini było bardzo zimno, panowała tam temperatura około 8 

stopni. Następnie poszliśmy do Groty Ciemnej, gdzie weszliśmy z zapalonymi 

świeczkami. Na początku było w niej bardzo ciemno, ale przed wyjściem z jaskini 

pan przewodnik kazał nam zagasić świeczki i wtedy było już jasno, nawet bez 

zapalonych świeczek. Po zwiedzeniu jaskiń zeszliśmy z góry. Na dole 

zobaczyliśmy Bramę Krakowską. Po przejściu przez nią dotarliśmy do Źródełka 

Miłości. Później wróciliśmy do ośrodka „Zosia” i zjedliśmy obiadokolację. 

Wycieczka trwała 7-8 godzin.  

 To był bardzo ciekawie spędzony dzień, pełen wrażeń i pięknych widoków. 

Byliśmy tak zmęczeni, że o 22:00 poszliśmy do łóżek. 
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